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W a r s z a w a ,  
d. 28 Kwietnia 1831 r. we Czwartek.

Prenumerata w stolicy roczna złtp. 40,  kwartalna 
zltp. 12, miesięczna złtp. 5, Nr. pojedyńczy gr. 10. 
Prenumerata kwartalna po województwach zltp.  20.

Sine ira et studio.

WIADOMOŚCI KRAJOWE.
—-  J e n e r a ł  G uberna tor  m ia s ta  s to łecznego  W a r s z a w y . 
P r z y  odb yw.u iu  k aź do -dz i e nne m p rzeg l ądu  Szpi t . lów,  Woj '  
s kowych  i. p r a w d z i w em  zadów d n i e n i e m  u j r z a ł e m  wzorowy 
p o r z ą d e k  czystos'ci i wszelki e s t arania  dozoruj ących w 
Lazarec i e  w koszar ach Sap e r sk i ch .  Mi ło  mi j e s t  oddać  
publ ic zn ie  spr awiedl iwość  poświęceniu,  k tór e  z szlachetnego 
uczucia Obywa te l sk i ego  wyp ływa jąc  od r adz a  s t aropolskie  
Ujcow naszych  cnoty .

« , l S p , 'Łk u n e m  t e S° Szpi talu j e s t  J W .  M a r sz a ł e k  Se jmowy  
a ys aw 111. Os t rowski .  Zndne wyra zy  nie są dość 

a , lnem.  do wynurzeni a  „ czuć  wdzięczności ,  j a k i em i  wszy.  
scy w tym Szp i t a lu  cho rzy  są p rze j ęc i  , za jego nie 
zliczoną t r osk l iwość , pomoc i codz ienne  p rawie  p r z e k o n y ­
wanie  się osobiste o ich żywieniu  i opa t rywaniu .

P o d o p i e k u n W .  Brzez ińsk i  Andrze j  ciągle n i ezmordowa­
n e j  gorl iwości  daje dowody;  p ieczołowi to ść  jego na szcze.  
gó lne  zas ługu je  p o c h w a ł y ,  j es t  ona n i e ty lko  sku t ec zn ą  
u l gą  dla chorych ,  ale nadto zachęceni em i p r z y k ł a d e m  dla 
i n n y c h ;  z Dam k tó r e  s,g c i ąg | e poświęca ły  dozo row i ,  na 
szczególniejszą wdzięczność za s ług iwa ła  Panna  Leopo ld ,  

. o r a  zajęta dogl ądan iem samych g o rą czk ow yc h ,  sku t k i e m 
n i ezmord ow ane j  pracy zacho rowawszy ,  życiem zaszczytne  
poświęceni e  się p r zy p ł a c i ł a .

Cześć  niech będzie  jej pamięci  !

P . nf  T f -  ” !^  C^ gle ° P ' « ku j'J s i? • P!elęgnu j ą  c i erpi ących
ń  L,g" ’a,in 1 Pnt ‘n!> W r o c z y ń s k a .  J

,0|  r>wi tego Szpi talu Majorowi Baronowi B e r t r a n d ,  
z u p e łn e  moie . • , . ,.. • »i i “ śmie  oświadczone ponawiam zadów ol- 
n ieni e .  N a c z e l n y  L e k . , . ,  D di „ r i n  jio i T‘ *• P lacer ,  Le k a r z e  Or dynu i ący :
S o i n m e r . Dobrowol ski  ! n  i ■ i • , •, • , . Undrewic*  godnie  powołan iu
swemu  odpowiadanie  • • • • , • , ,
,  • ' j  ’ P 1 c *yma ją  się j , k  na j skut eczn i e j ,
do p r zywróceni a  zd rów , ,  c i e r p i ąc ym

W res zc i e  I'- P a w ł o w s k i e m u  E ko nom ow i  tego S z p i ­
t a l .  s ł u szna  pochwała s.g „ale?.y,  „  gor l iwość , dozó r  nad 
dohre in  żyw.en i em chorych i z u p e ł n ą  r ze t e lność ;  k t ó r a  
l « t  tom chwalebni e]szą ,  że zwyk le  Eko nom ow ie  ze szkoda 
20' inier*a wiosny cli zysków szukAją.

C o d o  Ol iccrów do s ł uż by  tego Szp i t a l ,  od ko m m e nd c -  
r owanych,  k tór zy  się odznaczają ,  tych nazwiska  jak w rożka-  
*le dz i e nny m z dnia 20 b. in. o świadczy ł em,  w czasie

właściwym do wiadomości  Naczelnego Wodza  pon io sę .  —  
w Warszawie  dnia 26 Kwietnia  1831 r .  J e n e r a ł  P i echo ty  
J .  Hr .  K r u k o w ie c k i .

—  Jen era ł G uberna tor  m ia s ta  stołecznego W a r s z a w y . 
Odbywszy  p r zeg l ąd  lazare tu  Of i cer sk i ego w Szko l e  A pp l i .  
k acy jne j ,  mam sobie  za obowiązek oddać  pub l i c zn ie  s p r a ­
wiedliwość najgo r l iwszym stara‘nioni i poświęceniu się wszy­
s tkich  tych osób,  k tó r ych  w ro dz on e  uczucia szlachetności ,  
powodują  do czuwania  bez p r z e r wy  nad p r z yn i e s i en i em  
ulgi i p r z yw róc en i em do zdrowia  Of icerów  Wojska naszego,  
k tór zy  s ze r eg i  Pol ski e  tak mężn i e  do boju wiedli .  L a ­
za r e t  ten j u ż  z p r zeznaczeni a  swego j e s t  na j s ta r ann i e j  i 
jak najczyściej  u t r z y my w an y  , p o r zą d ek  w n im  wzorowy,  
opieka  ciągła  i n ie zmordowana .

Wszys tko  to j e s t  sku t k i em gorl iwości  i t roskl iweo-o 
dozo ru  JW .  J,  Hr .  F r e d r o  i W. Józefa Dyzmańsk i ego  
op i ekuna  tego S z p i t a l u ,  k tó r zy  z ojcowską p rawie  p i e ­
czołowitością  czuwają nad p r zyn i e s i en i em p rę d k i e j  i s k u ­
tecznej  p om ocy  c ierpiący in. Również  z p r zy  k ł ad  ną w y t r w a ­
łością  niosą pomoc r a n n y m  i eh o ry m  P P .  Hrab ina  F r e d r o  
P.  Dyz tna ńsk a ,  K n n k r l ,  Se jde l ,  C y rh a ,  L B r u n ,  K oh l e r  
B e n e d y k t ó w * , Wolf  E l eo no ra ,  Sc he f fo r ,  Lange  Janowa;  
tudzieft  Pa n nv  Wolf f  Reg ina ,  Schil l ing,  Lesse l  Ba rb a ra ,  
F i s ze r ,  Koeb le r  Magdal enna.

Xiądz  Ben j am in  wraz z k o n w e n te m  oo. K a p u c y n ó w  
wzorowy Chrzęśc i  a ń skiego poświęcen ia  się dla dob ra  bl i -  
źnych ciągle d»ją p r z y k ł ad .

D yr ek to ro wi  Szp tala Of icer sk iego,  P o d p u łk o w n ik o w i  
G o d le w s k i e m u ,  oświadczam zu pe łn i e  moje zadowolni en i e ,  
w Warszawie dnia 27 Kwietn ia  1831 r .  Jenerał Piecho ty  
J.  l i r .  l i r a k o w ie c k i .

B a d a  ogólna L e k a rs k a , tu dz ie ż  K om ite t  C en tra ln y  
Z d ro w ia .

Bo wszystk ich  L e k a r z y  i  f lp te h a rzy .  Z widoków t ro­
skl iwości  o zdrowie  mie szkańców i z uw ag i ,  żc wszelkie 
choroby zaraźl iwe na jp i e ru e j  w klasach nbogich się oka-  
żują ,  i w tychże  najjadow iciej dz i a ł a j ą ,  Kommisya  Rządo ­
wa Sp ra w  W e w nę t r zn yc h  i Pol icyi ,  na p r z e ł oż en i e  prze* 
Radę ogó lną L e k a r s k ą  wspólni e z Ko mi t e t em C en t r a l n y m  
Zdrowia u c z y n io n e ,  p r ze zn a cz y ł a  f u n d u s z ,  z k tó r e go  le-



I tars twa dla pr awdz iw ie  ubog ich ,  a na C ho l e r ę  m o r b u s  lub |
T y p h u s  c ie rp i ących ,  dos t ar czane  będą.

Rada Ogólna  L ek a r s ka  i Komit e t  C en t r a ln y  Zdrowia  
podaj ąc  to dobrodz i e js two  Rzą du  do wiadomości  P. L e k a ­
r zy  i A p t e k a r z y ,  niewątpl iwą mają  p e w n o ść ,  i?, p ierwsi  
na jmocni e j  baczyć b ę d ą ,  aby t a kow e  dob rodz i e j s two ściśle 
i s k ru pu l a tn i e  w gran i cach  swego p r zeznaczen i a  udziela-  
n e m  b y ł o ,  i że  z tąd Sądne nadużyc ie  nie będzie  miało  
miejsca.  Co do drugi ch  zaś,  równiej ,  są pe w ne  Rada Ogó l ­
na L ek a r s k a  i Komi te t  Ce n t r a ln y  Zdrowia  , iż, PP.  Apte.  
k a r z e  śp i e sznem expe dy ow an i em r e c e p t ,  na k tó rych  Stan 
ubós two  i rodzaj  i ednćj  z cho rób  wyżej  wyrażonych zoba­
czą ,  tein rychlej  za jmować się b ę d ą ,  ze im jest  wiadomo,  
jak  wiele  na p r ę d k i m  r a tu nku  zależy i że nal eżytość  swo- 
j ę  z funduszu  już gotowego n iezwłocznie  z aspokojoną
mieć  będą.  —  w Warszawie  dnia 25  Kwietn ia  1831 r. 
P r e ze s  Rady Ogólne j  L e k a r s k .  P r e ze s  Komit etu  Ce o t r a l -  

B r a n d l .  • nego Zdrowia ,  Hi'. M a l e  z

  U r z ą d  m u n ic y p a ln y  m ia s ta  sto łecznego  W a r s z a w y .
Komisya  Rządowa Sp raw  W ew nę t r z ny ch  i Policyi  , z tro- 

• sk l iwośc i  o bezp i eczeństw o zdrowia  mieszkańców stol icy t u ­
te j sze j  , p r zez  r e s k r y p t  z daty 24 b. m.  N r .  3 . 448  z Dy
r ek cy i  policyi i poczt  w ys z ły ,  wyda ła  r o z po r zą d ze n i e ,  i ż­
b y  dla rychl e j szego udzie l ania  r a t u n k u  o sobom chole r ą  
do tk n i ę ty m  w każdym  c y rk u l e  oddzielnie  ust anowiony by ł  
C h i r u r g ,  sku t k i em czego  Urząd  mun icypa lny  w dn iu  d z i ­
s i e j s zym na posady C h i ru rgów  Pol i cymo  p rawnych  mi an o ­
wa ł  nas t ępu jące  p r ze z  Radę  Ogó lną  L e k a r s k ą  wykwal i f i ­
ko w an e  i ndywidua  i takt

Do  c y r k u ł u  1 P. Bętkowsk i ego .
d i t o  2 P .  Nie in i e rowski ego .
di t o 3 P. T r ę b iń s k i e g o .
d i t o  4  P .  M us zy ń sk i e go ,
di to 5 P. N iemi ńsk i e go .
d i t o  6  P.  Hej rmanowski ego .
di t o 7 P.  Mikul i ński ego .
di to 8  P.  Chorąż«wieza .

Z  wezwaniem:  iżby k a ż d e n  z nich na tychmias t  obowiąz ka ­
mi  swego powołani a  z a j ą ł  s i ę ,  w c y r k u l e  do k tó r ego  za- 
nom in ow an y  mie szkan i e  o b ra ł  , i stale w Riorze ko m i ­
sar za  swego  c y r k u ł u  p r z e b y w a ł ,  tak,  aby na k a żd e  we­
zwanie  gotów by ł  n i e ść  pomoc  c h o r y m ,  k tó r y m  udzie l enie  
t akowej  wskaże  p o t r z e b a ;  o t akowćm w y ko na n i u  wz mi an ­
k o w a n e g o  r oz po r ządzen i a  Komisyi  Rządowej  , U rzą d  m u ­
n i cyp a l ny  n in i e js zym publ i czność  zawiadamia .  Vice * P r e .  
a y d e n t  Śchuch .  P a szk o w sk i .

K o m i t e t  Ro zp oz na w czy .
Ogła sza :  iż Józe f  S tanki ewicz  , lat  40  ma jący ,  religii  

ka to l ick ie j ,  Bu rm i s t r z  miasta Po łańca  w zarzuci e  należenia  
do  tajnej  pol icyi ,  za n iewinnego  u z na n ym  i z dotychczaso.  
wego za t r zyman ia  uwolnionym z o s t a ł ,  w s k u t e k  w y p r o ­
wadzonej  i udagacyi  ,  * k tó r e j  nie w y k ry ły  się dowody
pr zek on yw a ją ce  o na leżen iu  S t ank i ewicza  do policyi  taj­
ne j  p r zed  dn i em 2 9  l i s t opada 1830  r .  w k ró l es tw ie  Pol 
sk i e m  i s t n i e j ące j ,  i obok znal ez ionych  w pap i e r ach  nacze l ­
n i k a  tajnej  pol icyi  Mateusza  Szleja k o r r e s p o n d en cy i  S t a n ­
k i ewicza ,  w ła sn nm i  zeznani ami  jego lo j ed yn i e  s twierdzo-  
BŚm zo s t a ło :  »i na  mocy okazanego- m u  p r z e z  Sz l e j a  l i ­

stu o twa r t ego  z R a d y  adm in i s t r a cy jn e j  wydanego  , a obe j ­
mującego  roskaz  do wszys tkich  Ur zę d n i k ów  k ró l e s twa ,  
aby okazicielowi tegoż listu wszelkiej  udzielali  pomocy i 
pos łu sznymi  mu  b y l i ,  t enże  Józe f  S t anki ewicz ,  B a n n i s t r *  
w miastec.  nadg ran i eznem P o ł a ń c u  uży tym  b y ł  p r zez  Sz l e ­
ja do p r z e s y ł a n i a  l i stów do n i ektó rych  osób w Galicyi , i 
odpowiedzi  na nie odsy ł an ia  Szlejowi  do War szawy pod  
umówionym a d r e s e m ,  bez udzielania  mu  wiadomości  o 
treści  tychże listów i o dp ow ie d z i ,  a k tó r e  po d ług  z ez na ­
nia Szleja  pisane b y ł y  w p r zedmioc i e  ś l edzenia  p o r u s z e ń  
wojsk  Ans t ryack ich ,  z powodu spodzi ewane j  w owym czasie 
wojny ze s t r ony  Aust ryi  p r zec iwko  cesar zowi  Miko ł a jowi ,  
t akowe k o r r e s p o n d c n c y e  Jó ze f  S tank i ewicz  p r z e s y ł a ł ,  a 
c zasem sam p rz e z  g ran i cę  Aus t ryacką ,  jak u t r z y m u j e ,  z na ­
rażen iem się na n i e bezp i eczeńs two  p r z e n o s i ł ,  za co k o ­
szta tylko pod | ę t e  ir.iał sobie  zwracane.  R e f e r e n d a r z  S t a ­
nu P r e z e s  /Jule.  C z ło n e k  S e k r e t a r z  P łu ź a ń s k i .

  W y s z e d ł  6 n u m e r  Ta nd ec i a r za .  P i s e m k o  to wydawa­
ne p r z e z  księdza Bogdana  Wa lkę  (?)  jes t  z r z ęd u  pism s . t y -  
r y c z n o - żar t obl iwych.  Można o niem powiedzieć mianowici*  
c o d o  oddzia łu pod nap i s em:  N o w i n y ,  że « r i dendo  cas t i -  
gat  mores. i )  Częs to  po s t a roświecku ,  ale p r aw dę  mowi .—- 
List  11 o z i em ian ach  i włośc i anach op uśc i ł  t akże  w tych 
dniach pra sę  d ru k a r s k ą .  Pismo to p e ł n e  t r a f n y c h s p o s t r z e ­
żeń nad a d m i n i s t r a c j ą  k ra jową  za s ługu j e  no uwagę r e ­
pr ezen tan tów n a r odu ,  k t ó r ych  teraz w ła śn i e  z a t ru d n i a  wa- 
j n a  ma t ery  a o w łośc i anach .  P r zy  podane )  sposobnośc i  
nie z an i e db am y  o n iem objawić b l i że j  naszego zdania .  O-  
by n i espracowany  autor  jego,  Mecenas  Ig. S l awia r sk i ,  zna -  
la zł  współ - z  ś r o d n i k ó w  w tak szl achetnej  obywate lskie j  pra­
cy , a l udzkość  p r ęd ze j by  poc ie szoną  b y ł a .
—  Wia do mo śc i  dochodzące z pó łno cne j  L i twy  wzg l ędem 
powstania są ba rdzo  [ sp r zeczne .  W e d łu g  j ednych , Wit-  
no zost ało z d o b y t e ,  w ed łu g  i n n y c h ,  to zajęcie jeszcze oi« 
nas t ąp i ł o .  R zą d  Rossyj ski  wszelkie  jaki e m ia ł  w o j s k a ,  
wys ła ł  na u śm ie r ze n i e  tego ważnego p o w s t an i a ;  nawet  
z Moskwy c i ągną tam oddz i a ł y .

- P u łk o w n ik  Rossyj ski  Wagi l iwanów m i a ł  w dniu 20 z .  
pobić powstańców p rzy  Regol len , ale sam z ap ę d z o n y  

do R o s i e ń ,  o t o c z o n y ,  n ie  m i a ł  j u ż  i nnego  r a t u n k u ,  j« 
z r o zp ac z ,  się p r z e r żn ą ć .  P r z y b y ł  z 2 s zwadronami  j azdy ,  
•2 ko m pa n i am i  p iechoty i 4  dz i a ł am,  nad g r an i cą  P r u s k ą  
n i eda leko  S z m a t e n n ik e n .  Wojska Rossyj akie  za jmu jące  t e ­
raz Po ł ągę  sk ł ad a j ą  się po największej  części  t e  s t r a i n i -  
ków l eśnych i g r a n i c z n y c h ;  podobny z oficyolistow Z' 
żony k o rp u s  Rossy j sk i  w y s ł an y  zos t a ł  z Rygi  przeciw^ P 
wslańćom.
_  Wczo ra j  na  płacu K l imowym k o ł o  nowego «no«n ■».
„a l i ły  sig szychty d r zewa .  Mówią że żyd > R. tcy

-Moskiew scy podłożyl i  ogień.  ^ ^ ^ p T a ' i - y ' '‘tćj *brodo#i |

o db iorą  u s ł u ż o n ą  ka r ę .

_  R eda kc ya  p rzeczy t awszy  do ręczony  sobie artykuł Pana 
Z.  p r z e c i w  głosowi  D e p u t .  S z a n i e c k . e g o  na Se jmie  o wło­
ści ! . ,ach p o d n i e s i o n e m u ,  uzna ł a  go « .  n i e zgodny  z go- 
d łe in  ; sine ira  ct s t u d i o , a jako t a k . ,  w p ismie  wojem 
zamieścić  nt« m o ż e ;  o cze.n autor a n im e j sz e m z a w ia d o m * .
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• _  (N a d  ) C z u ł y  o dob ro  k r a j u  obywa te l  J en .  K r .  z e s ł a ł  
n i e j ak ichś  znawców rzeczy , do obej r zen i a  czyl i  Lab o ra ­
t o r i u m chemicz ne  zda  się na La bo ra to r i um ap t eka r sk i e .  
Mie l i  oni  o d po w ie d z i e ć ,  ż e n i ć .  D l a c z e g o ?  n i e w ie r n y .  
J e d n a k  wiadoma r z e c z ,  iż cała  F a r m a c y a , j e s t  zaledwo 
m a ł ą  cząs tką  ca łe j  Chemi i .  Dlaczego?,  cząs tka  n ie  ma 
i n ie  może mieć  miejsca w ogóle ? jes t  to p rzec iwna  p r a w ­
dz ie  fizycznej od pow iedź ;  z u p e łn i e  t a k a ,  j aką  odb ie r a  ku 
pu j ący  m ąkę  od p i eka rza  , że j ego j e ą t  l e p s z a ,  wybornie j  
sza n iż  m ły n a r s k a .  B.
  (N ad .)  Nowa Po l ska  p ro pon ow a ła  n i edaw no  M in i ­
s t r o m ,  pew ne  pac ia  conventa  , tyczące  się przyzwoi t ego 
obchodzen ia  z i n t e r e s s e n t a m i ; n ie  w iem czy zost a ły  od 
n i ch  p r zy j ę te .  Ale  pros to ta  moja wieśn i acka  zdumia ł a  się, '  
k i e d y  mn i e  i n t e r e s  sp r o wa dz i ł  do domu  j ed ne g o  z c z ł o n ­
ków Rządu.  Mój Boż e !  K om mi s sa r z  obwodu naszego,  
ws ty dz i ł b y  się p rzy j ąć  t a k ,  dz i e r żawnego  P o se s o ra ,  d o ­
b r ze  sobie znanego  , jak tu mąż z cnót ,  z n a u k i ,  z pat ryo-  
t y zm u  g łośny , p rzy  s t e rze  Rządu  b ęd ący  , p r z y j ą ł  niezna  
j omego  sup l i k an t a .  Zas t a ł em go przy s t o le ,  poczciwy s ł u ­
ż ą c y ,  (bo nie  chcę  mu  ubl iżać n azwi sk i em K am e rd y n e r a )  
nie  pozwo l i ł  czekać  w p rzedpoko j u  , wp rowadz i ł  mn i e  n a ­
t y c h m ia s t ,  b y ł e m  z t ą  s z l ache tną  p r o s t o t ą . p r z y j ę ty  , 
z  j a k ą  ja  s ą s i adów,  a m n i e  są s iedz i  p r zy jm u j ą .  W y s ł u ­
c h a n y ,  o b j a ś n io n y ,  wys zed ł em  z p r awdziwem w yo bra że ­
n i e m ,  co to jes t  u r zęd n ik  obywate l .  Rząd ca ły ,  Mi n i s t r o ­
w i e ,  u r z ęd n i cy  wyżs i ,  n i ech  się wzniosą do tej niskości  
obcowania  ob y w a te l s k i e g o ,  a m i łość  l udu  najs i l nie j  spoi  
w ę z e ł ,  ł ą cz ący  w ładze  narodowe  z N a ro dem .  P. .
—  (N ad . )  —  Choroby mogące bydź brane za cholerę. 
Cho le r a  s ama,  lubo  j e s t  ch o ro b ą  ważną  jak  i wiele innych  
ch o ró b  u nas co dz i e nn i e  zdar za j ących  s i g ,  j e d n a k  n ie  
j e s t  tak zab ó j czą ,  j ak  powszechn ie  mn i ema ją .  U p r z e ­
dze n i e  k tó r e  ma m y  o tej chorobi e  robi  nas bardzo  s k ł o n ­
nymi  do wierzeni a ,  źe większa część ludności  cho ru j ące j  
zapada t y lko na ch o l e r ę ,  gdy  t ym cza sem  tak nie jest ,  
I  tak bardzo  dobrze  nam w ia do m o ,  iż: 1) lada womit ,  
zwłaszcza  żół c iowy  z b i e g u n k ą ,  2 )  lada zapal en ie  ż o ł ą d ­
k a ,  3) k i s z e k ,  4 )  febra  z w o m i t e m ,  5)  z apa l en i e  wą. 
t r ob y  zwłaszcza  dolnej  powie r zchn i ,  6 )  Gorączka  żó ł c io ­
wa w&zelkiego cha ra k t e ru  z u l an i em  się tejże ż ó ł c i ,  7) 
d yz e n t e ry a  womi t em poczyna j ąca  s i ę ,  8)  u s r t r y ly kow  
eapa l en i e  n e r e k  i pęcherza  często z womi t em po ł ączone ,  
9 )  womit  r. zapa lenia  macicy z m i g r e n ą ,  gozdzcem ( c l a ­
v e s ) ,  k u r c z e m  h is t e rycznym żoł ądka ,  10) z r e s z t ą  samo 
ob ładowan ie  żo ł ądk a  z op i l s twa ,  z obżars twa lub z łych 
p o k a r m ó w ,  1 | )  wreszci e z apa l eni e  mózgu  i ból głowy 
poc iąg" jące s °bą  woini t  i b i e g u n k ę , mogą by d ź  ła two 
wzię te  za chol er ę .  Zwraca  s ię więc u w a g ę ,  aby lud m o ­
gący na jeOnę * powyższych  s ł abośc i  chorować , nie t r wo ­
ż y ł  się zaraz  nazwi sk iem cho l e ry  i n ie  wyobraża ł  sobie 
sk u tk ów  j ak i e  ta cho roba pociąga .  E .

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
A N G L I A .  —  Z  [lOndynit d .  8 Kwietnia,  —  Kurycr p i ­
zze: « Dyp lomaci  na ko ng re s  w Rzymie  odbyć  się maj ący,  
ju ż  są mianowani .  Lubo  u nas n i k t  sobie  wojny nie ży ­
c zy  , p rzec i ęż  gdyby  się po tr zeba  jej  okaza ł a  , nasza m a ­
rynarka stanie w zbrojurejszej jak k ied y k o lw iek  postaci,-

nie b r a k u j e  statfJ p i en i ędzy  do d ług i e j  nawet  wojny  polrzt f -  
bnych .

FRANCYA.  —  Z  P aryża  d. 16 Kwietnia. Od dw óch 'dn i  
objawia się w naszej  stolicy pewna  n i e spoko jność .  Pol icya
zakazał a  zg rom adz eń  t ł u m n y c h  po ul icach.  Pa t rol e  g w a r -  
dyi narodowe j  i wojska  l iniowego mają  rozkaz  p i l nowania 
po rz ądk u .
—  D z ienn ik  Konstytucyonista  umie śc i ł  na s t ępu jący  dr -  
t yku ł :

O Rossyi i  p rzyczynach  je j  upadku .
Od r o k u  1815 p r zyzwyczai l i śmy  się s ł uchać  ciągle  po -  

wieści o kolos ie  Rossy j sk im.  Publ icyści  r e s taur acy i  p r ze*  
S a d z a l i  umyś lni e  s i ły t ego Państwa  , a damy  z p r zedmie*  
ścia Sgo Ge r inana  k a rm ią  się jeszczo nadzie ją  , źe ba sz-  
k ie ry i ka ł i nuk i  p r zy w ró cą  H e n r y k a  Vgo.  J es t t o  z ł u ­
dzen ie .

Chwila p r ze s i l en i a  Rnssyi  nie zdaj e  się b y d ź  b a rd z o  
o d l e g ł ą ,  czyl i  to p r zes i l en i e  nastąpi  7,e s t rony  w ła sne j  l u ­
dn oś c i ,  czyli  z p r zy czy ny  zew nę t r zne j .  Gała  po l i t yka c e ­
sarza A lex and ra  dąży ła  do o szukani a  E u r o p y  w z g l ę d e m  
rozci ągłośc i  s i ł  jego ,  wzgl ędem dzielności  jego ś rodków.  
Rossya  wywołana  na wła9nćj  ziemi,  w czasie koal icyi  18 l l  
i 1815 r. r ozw inę ł a  o g io m n e  massy  zb ro j ne  , od t ąd  p o ­
zostało to w y o b r a ż e n i e ,  k tó r e  gdzi ekolwiek  pol i tyka  Ros-  
svi z a s i ę g n ę ł a ,  i nus in ło pozostać p r z ew aź n ćm .  T o  wyo» 
b r aźcn i e  s tworzy ło  n i e z m ie rn y  wp ływ Alexand ra  na k o n ­
gresach:  W i e d e ń s k i m ,  O p a w s k i m ,  w L ay b ac h ,  a ron i e ,  
tak daleee , że wszystkie  prawie  tych kong re sów pos t ano ­
wienia D i e  t ak  by ły  s k u tk i e m  spólnych n a r a d ,  j ako r a ­
czej s k u t k i em  szczególnej  i nakazuj ące j  woli  cesarza Ro s -  
syi .

Któż  n i e  zna jak o g ro m n ym  b y ł  wp ływ Alexand ra  w ł  
F r ancy i  od rok u  1815;  w p ł y w ,  k tóry  za l edwie  r ó w n ow a­
żyć m óg ł  k s i ążę  W.- t l i og ton? W p ł y w  ten o p i e r a ł  się za ­
wsze na jedyne in  w y o b r a ż e n i u ,  że R o s s y a ,  inogł a  w y s t a ­
wić mi ryady  zb ro jnego  żo łdac tws  p rzeciw s ł abej  z apo rze  
po łudn ia  E u ro p y .  Dyp lomacya  p r zez  lat 12 op i e r a ł a  s ię 
na tej  dacie , a sama nawet  Anglia n ie  inogł a się pozbyć  
tego wyobrażen i a .  W s z y s tk i e  p isma p e ł n e  by ły  da t  s t a­
t ys tycznych o s i łach i p r z ewadze  wojska Rossy jski ego  , 9 

n i e w ycze rpanym ź ród le  sposobów jakie  m ó g ł  gab ine t  P e-  
t e r sbu rgsk i  rozwinąć .

J e d n a k ż e  wypadki  zn i s zczy ły  to u łu d ze n i e .  Rossya  o -  
kaza ł a  swoje ś ro dk i  wo jenne  « dwóch ważnych  oko l i c zno ­
ściach: w wojnie  T u r e c k i e j  r .  1828 i w wyprawie na Polskę*

W pi erwsze j  kampan j i  p r zec iwko  P o r c i e ,  Rossya za­
ledwo 12 0 , 0 00  wojska l iniowego wystawić mog ła  , a w d r u ­
giej  , mus ia ł a  zmobi l i zować g w a r d y e ,  przygo tować  w e j s k s  
Polskie .  Wsz ys tk i e  te t ys iączne  s i ł y ,  k tó rych  się imogr-  
irocya l ę k a ł a ,  zg i nę ły  już  prawic;  nie ma już t e f az  o nich 
mowy a każdy  wie j*k Warna  by ł a  kup iona .

Co się s ta ło  z a rmią  Rossy j ską w Polsce ? p r z ed  k i m ­
że u c i e k a ?  G d z i e ż  owe ko loni e  w o j s k ow e?  cóż się sfałet 
z o rgani zacyą ,  k tór e j  s i ły  tak p r z e s a d z a n o ?  * tego wszystko 
to tylko jes t  w ia d o m o ,  że Rossya nie by ł a  znaną  z m o­
cnej  i s ł abe j  s t r ony .  Ma l iczne w o j s k a ,  w ie lką  ludność* 
ale obok  tego s t r zedz  mus i  g ran ic  3 , 500  mil roz l egłych} 
S k ł ada  się p r z e sz ło  ze stu r ozma i tych  na rodów.  /m łn i e rB  
Rossy jsk i  j es t  s i l n y , w y t r w a ł y ,  ale d z i k i ;  a my nie ż y ­
j emy już  w tych cza sach ,  kiedy b a rb a r zy ń cy  pó łno cy  gft f-
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*51) po łudniowe j  E u ro p i e  ogni em 1 mieczem I l unnów i
Ta tAiów.  _

Rossya  od  t v i e k u \S  p o w ię k s z y ła  się nad wsze lką  miar ę .  
W p i e rwszem jej p r ze s i l en iu  wszystkie  ludy starać się hę- 
d ą  o n iepodl egłość .  Czy Szwecya zechce zostawić F in l an -  
dyą  pod panowan iem C a r ó w ?  czyli?. T u r r y a  nie p r z y ­
po mni  so b i e ,  że  by ł a  panią  D u n a j u ,  Mu l t an  i VNolosa- 
c ayzny  ? (?!) Nie obudziła?,  się Polska sz lachetnie  w ca łych  
swoich gran icach  z c a ł ą  ważnością  swój pol i tyki  : 1 ysiąc 
i es t  p r zy czy n  podzi a łu  Rossyi .  Wewną t r z  wśród plemion 
Rossy j sk i ch  kr ew  dawnych  Moskwy  mieszkańców wre dla 
wolności .  Odezwa J e n n o ł o w a  od k ry w a  r zeczywis tą  fer- 
men t acy ą .  Rossyoni e z boleścią w id z ą ,  de spo tyzm Cara  
odda l a j ącego ich od d w o r u ,  od u r z ę d ó w ,  z s e n a t u ;  Cara 
k tó ry  ich zapędza  do M o s k w y ,  wygania na S y b e r y ą ,  a 
wszelki e godności  zlewa na obcy ch ,  na N iemców,  k tórych 
zw er b ow a ł  z dalekich k r a in  ; tak dalece ściga go bojaźń 
k rw i  Rossy jski ć j  w pałacach Pe ł c r cbu rgsk i ch .

TV ł  o ś c i an i e.
Pomimo  g ło su  powszechne j  o p i n i i ,  pomimo  na jw ię ­

k sz ych  us i łowań p rzy j ac ió ł  l udzk oś c i ,  s p r a w a  polepszenia  
losu naszych  włośc i an  idzie  opo rem .  Wie l e  j e szcze b ę ­
dzi e  mia ł a  zawad do p o k o n a n i a ,  i bodajby j e  k i edy  poko ­
na ć  z d o ł a ł a !  Mo?e czas obecny , czas na j t r u dn i e j s ze j  na­
r o d u  7. n i ep r zy j a c i e l em w a l k i ,  n i e  jest  sposobnym do z im ­
neg o  i g ru n t a w ne go  zg ł ębi eni a  r z eczy  tak wpżnej  ,  r z eczy  
szczęście  m i l i o nó w '  l udz i  s tanowić mającej .  Ale  nam się 
7.daje , ze l epi ej  jes t  choć m a ł e  do b r e  u c z y n i ć ,  ni? w na ­
dziei  z robi en i a  w ie lk i e g o ,  sposobnej  czekać chwil i  i dob re  
chęci  na n iebezp i eczeńs two  p rzedawn ien i a  na r aża ć ;  bo co? 
n a m  za p r zys z ło ść  zaręczy ?

Wiel e  już pisano i g run town ie  p is ano w tćj mat e ry i .  Po 
g ło sach  mężów n a u k ą ,  g ł ę bo ką  znajomością  rzeczy i nieo 
g ran iczone in  zami łowan iem pub l i c znego  dob ra  znakomi  
t y c h ,  n iewła śc iwą  j e s t  m o ż e ,  a nawet  zuchwa łą  rzeczą  
wys t ępować jeszcze w tym  sa m ym  p rze dm ioc i e ;  ale nie roo 
Żerny p rzewieść  na sobie  , i żbyśmy , 7, powodu świeżo d ru  
k i e m  og ło sz on ych :  U w a g  n a d  s t a n e m  w ło ś c i a n  P o l
t k i c h  , p r z y c z y n a m i  ich u b ó s tw a  i s p o s o b a m i , j a k i e m i b y  
s t a n  ich m ó g ł  b y d ź  z m ie n io n y m  , p r z e z  J .  G . P a d z -  
c e  ob. IV .  M .  n aszych  myśl i  nie wynurzy l i .  Te go  p o  nas 
wy mag a  i ho łd  prawdzi e  nal eżny  i u a? n o ść  p r z ed m io t u ,  
i. o a K m  c i t p  m . ra ł f im n rz pkn na n i pm n rzvcnv ln ik t ó r e m u  ca łe in  s e r c e m ,  ca l e m p rz ek o n a n i em  p rzychy ln i  
j e s t e śm y .

Szanu j emy  zdanie  autora  , w p i śmie  j ego jawn ie  w idzi ­
my  zami łowan ie  dob ra  pub l i c znego ;  p r zyzna j emy  s łuszność  
n i e k t ó ry c h  jego sp o s t r z e ż e ń ;  ale obok  lego mus imy  wy­
z n a ć ,  ?e pismo to jes t  w większej  części apologią  sys t ema-  
tu  pańszczyźni anego,  y ł m i c u s  P l a t o  , s e d  n ia g i s  a m ic a  
c e r i t a s !

((Włościanin Po l sk i ,  mówi szanowny Radzca ,  j es t  poczci­
wym,  d o b r y m ,  ł a t w o w i e r n y m ;  le cz . t rochę  do próżnowania  
sk ł o n n y m .  Żydzi  są g łówną p r z y cz y n ą  niedol i  jego.n 
Tw ie rdz en i e  to j e s t  z u p e łn i e  zgodne z naszein p rzekona  
n i e m ,  p rzemawia  nawe t  na k o rz yś ć  w ło śc i a n ,  woła  do 
o świe ceń sz e j , szczęś l iwsze j ,  na los c a ł ego  k ra ju  w p ł y w a ­
jącej  części narodu , aby o s łodz i ł a  n iedol ę  uc i emiężonych
ipó ł z io m kó w.

Lecz  dals zy  wywód szanownego Radzcy  za s ługu j*  na
b l i ższe  za s t anowieni e .

U t r z ym uje  on :
1) że Kons ty tucya  Księztwa Warszawski ego  nada ł a  wol­

ność  w łośc i anom,  a p rawa pos t awi ły  ich w równi  z na j -  
p ie rwszemi  k ra ju  a ry s t ok rac k i em i  rodz inami ;  ?e w ło ­
śc i anin jes t  wo lnym obywate l em i skoro  sam zech ce ,  
ż adne j  nie ma p r ze s zko dy  porównani a  się 7, wyższ.emi 
k la s sami .  Dowód na t o ?  bo może syna  do s z k ó ł  p o ­
s ł ać  i wyki erować  na u r z ęd n i ka  . . . .

2 )  że  w łośc i an in  w dobrach p ry w a tn y ch  posiada g run t a  na 
mocy umowy  , a w do b rach  narodowych  na mocy  o d ­
wiecznych p rzywil e jów i p r z e d a w n ie n i a ,  j e s t  w łaśc i ­
c i e l em g run tu  p rzez  s i ebie  pos i a da n eg o ;

3)  że pańszczyzna n ie  p rzyczyn i a  się do nędzy  włości an;  
nic jest  p ań sz czy zną ,  lecz c z y n s z e m :  g d y ż ,  j ak  sza­
nowny  Radzca za pomocą  f ikcyi i p r z ypu szczen i a  do­
wodzi  , w ło śc i an in  zobowiązu jąc się , p r zez  umowę ze 
swoim p a n e m ,  czynsz  mu  7, g run tu  pos i adanego op ł a ­
c a ć ,  n i e  p ł ac i  takowego  wpros t  na j ego  r ę c e ,  lecz 
najmu je  pa rob ka ,  żywi go i daje s tosowną zap ł a t ę ,  aby  
za to p r a cow a ł  dziedzicowi  w ro l i ;  j e s t  więc włości a­
n in  t y lko  p e łn o m o c n ik i e m  dziedzica.

Z t ych rozumowań  wychodząc  s zan .  Radzca  u t r zy m u j e ,  
że  dla po l epszeni a  s tanu włości an n a s z y c h ,  dosyć  j e s t :  
powśc i ągnąć  żydów i odeb rać  im możność  c iemiężen i a  na ­
s z y c h  włośc i an ,  dosyć  j e s t :  po s t a rać  się o oświeceni e  t y ch ­
że włośc i an .

Ro/ .bierzmy,  t c  uwagi  :
C o d o  Igo.  Że Kons ty tucya  Ks ięs twa  War szawski ego  

włości an  og ło s i ł a  wolnymi  i z równał a  ze sz lachtą  w obl iczu 
p r a w a ,  nie p ł y n i e  ztąd j e s z c z e ,  że ich z rów na ł a  z ' n a j -  
p i e rwszemi  w k ra ju  rodzinami .  Mają prawa c y w i l n e ,  m o ­
gą bydź  w ła śc i c i e l ami ,  mogą  szukać  spr awied l iwośc i ;  a le  
to wszys tko ka żde mu  człowiekowi  s ł uży  na wolnej  z iemi;  
lubo nawet  i co do tego , wyznać  7. ból em mus imy  , c zęs to­
k roć  w ie lki e  do zwyci ężen i a  w łośc i an ie  na po t yk a j ą  t r u d n o ­
ści .  Mają p r a w a :  lecz na p a p i e r z e ,  a n ic  w użyc i u ;  są 
r ów nymi  na j zna ko mi t s zy m r o d z i n o m :  ale czyl i? ich widzi­
my w radach obywa te lsk ich  ? j aka ?  ich r ep r e z f n t a cy a  ? Jc -  
żelj  się zna jdą  między  p os ł a nn i ka m i  narodu  obywate l e  n i c  
s z l ach t a ,  n i e  są to w ł ośc i an i e ;  j es t t o i nna  zu p e łn i e  k las sa ,  
są to l u d z i e ,  k tó r z y  w ł a s n ą  s i ł ą ,  w ła sną  z a s ł u g ą ,  p r ze -  
wagą rozumu  i zdolności  dobi l i  się praw,  k tó ry ch  sam stan 
bez zbiegu szczęś l iwych  o ko l i c zno śc i ,  n ie  b y ł b y  im za ­
pew n i ł .

Ale  zawoła n ie  j eden  : r e p r e ze n t a c ya  ? . . .  to dla w ło ­
ścian za w i e l e ! . ,  dość dla n i c h ,  ażeby mie l i  co j eś ć  i 
nago nie  chodzil i  !

I  można?  zbi jać t ak  s i lne z a r z u t y ?  Milczy ,-iy . . .  
wszak obrońcy swobód l udu  są i dziś jeszcze  de magoga mi !

Włoś c i an in  może syna  do s zkó ł  p o s y ł a ć  i wyk ierować 
na u r z ęd n i ka  ; lecz i lu? 7, te j  wolności  ko rzys ta  . i luż  k o ­
r zys tać  może ?___________( D o k o ń c z e n ' 1* j l l l l n - ) ____________________

_  S p ro s lo w d n ie .  N a  str . 4 szpat .  1 w w i n .  22 w c z o ra j s z e g o  Num. 
G a z .  f o l .  po w y r a z a c h :  « z  d e n i a s k o w a n v m  c i e m i ę z c ą -  (lodadz. 
n a le ż y :  « do han iebnych  u k ła d ó w ,  co nie  dozw oli l i  p r z e s z k o d z i ć .

—  Do dzis ie jsze j  g a z e ty  d o ł ą c z a  się Nr. 9  Fctiisa  t y l k o  dla Pre- 
nu nie ni to  ró w  , uU lad u  j e s zcze  b y łe j  KeuaUcyi.
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